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nie, że pęknięcie, o którym mówi-
my, tkwi już bardzo głęboko? 

– Zgadza się. Dotyczy nawet 
wspólnoty lokalnej, sąsiedzkiej czy 
rodzin. Warto mieć jednak na uwa-
dze, że media społecznościowe nie 
tylko obrazują, ale również mode-
lują nastroje społeczne. Treści nie-
nawistne, jakie w nich znajdzie-
my nie pojawiają się tam jedynie w 
sposób spontaniczny i oddolny. Po-
twierdzają to obserwacje w ramach 
badań i monitoringu, który prowa-
dzimy jako stowarzyszenie „Nigdy 
Więcej”. Mowa nienawiści często 

ma charakter zorganizowanej ma-
nipulacji. Po ostatnich wyborach 
opublikowaliśmy raport, w którym 
pokazaliśmy, że była ona wykorzy-
stywana w mediach społecznościo-
wych przez wszystkie partie poli-
tyczne. Choć oczywiście nie w ta-
kim samym stopniu. 

– To bardzo smutne.
– Tak. A dodam, że np. w Niem-

czech czy Francji, choć również po-
jawiają się treści nienawistne, jest 
ich jednak mniej i nie są wyraża-
ne w sposób tak skrajny. Są też czę-
ściej usuwane. 

– Mamy jakieś cechy narodowe, 
które czynią nas szczególnie podat-
nymi na manipulację? 

– Stereotypy nigdy nie są do-
brym kluczem do zrozumienia świa-
ta. Tak ułożyła się historia Polski, że 
nasz kraj stał się niejako polem nie-
zamierzonego eksperymentu.

– Może Pan to rozwinąć? 
– Przez stulecia polskie społe-

czeństwo było wielokulturowe, róż-
norodne. Potem, m.in. przez wojnę, 
Holokaust, Akcję Wisła, zmianę gra-
nic, wysiedlenia itd. zostaliśmy wie-
lokulturowości pozbawieni. Polska 
stała się prawie całkowicie monoet-

– „Ciemnogród, beneficjent 500 
plus” lub też „zdrajca narodu pol-
skiego, oddaj władze w ręce Niem-
ców”. Tak jest dziś retoryka, taki 
język, tak mówią o sobie nawza-
jem Polacy. 

– W znacznym stopniu odczuwa-
my rozbicie, pęknięcie tego, co moż-
na nazwać wspólnotą obywatelską. 
Wspólnota nie znaczy oczywiście, 
że mamy się zgadzać we wszystkim. 
Ale oznacza, że mamy wspólną prze-
strzeń do debaty i w tej przestrzeni 
jest elementarny szacunek do part-
nera w dyskusji, do oponenta oraz 
to, że nikogo z tej wspólnoty nie wy-
kluczamy. Natomiast dziś wyklucza-
nie z polskości stało się charaktery-
styczną cechą dyskursu polityczne-
go. I to nie tylko na poziomie klasy 
politycznej i tego co słyszymy oraz 
widzimy na ekranie telewizora. 

– Zatrzymajmy się przy tym 
ekranie. Uderza język, jakim się po-
sługują politycy różnych opcji. Jest 
często wręcz brutalny. 

– Z tego m.in. powodu wiele osób 
nie korzysta z telewizji, czyli trady-
cyjnych mass mediów. Język wro-
gości sprawia, że wielu odbiorców 
zniechęciło się. I trzeba powiedzieć, 
że dotyczy to głównie mediów pań-
stwowych, które w swoim etosie mają 
przecież służbę publiczną. A w ostat-
nich latach reprezentowały tylko je-
den z biegunów, i to w wersji zrady-
kalizowanej. Oczywiście, w plurali-
stycznym spectrum medialnym jest 
miejsce dla rożnych perspektyw. Ale 
jeśli mowa o mediach, które mają 
być publiczne i są przez nas wszyst-
kich jako obywateli, podatników fi-
nansowane...

– Wymagamy od nich więcej.
– Na pewno elementarnego sza-

cunku do innych. Tymczasem mieli-
śmy do czynienia z wrogością zarów-
no wobec osób z paszportem Polski, 
jak i do cudzoziemców, innych toż-
samości, narodowości czy religii. 
Trudno będzie tę sytuację zmienić z 
dnia na dzień. 

– To w ogóle możliwe? 
– Mam nadzieję. Reperkusje nie-

nawistnej retoryki, uprawianej przez 
lata będą jednak istnieć w nas jesz-
cze długo. Ziarno nienawiści zosta-
ło zasiane i nie zdematerializuje się 
w cudowny sposób. Pamiętajmy też, 
że przekaźnikiem tego, co nazywamy 
mową nienawiści są dziś także me-
dia społecznościowe – m.in. YouTu-
be, Facebook czy Twitter, obecnie 
pod nazwą X. Młodsi niemal w stu 
procentach czerpią wiedzę o świecie 
z tego rodzaju platform. 

– W telewizji przekaz idzie z 
punktu A do B. Media społeczno-
ściowe mają inną specyfikę, w nich 
możemy przyjrzeć się, jak wygląda-
ją nastroje, poglądy i emocje w spo-
łeczeństwie. Pokazują nam dobit-

z dr. hab. Rafałem Pankowskim, socjologiem, 
politologiem, profesorem Collegium Civitas, 
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CI¥G DALSZY NA STR. 3

 POMOC PSYCHOLOGA. Od 2 stycznia uczniowie biłgoraj-
skich podstawówek będą mogli korzystać z dodatkowych konsulta-
cji i porad psychologa oraz terapii psychologicznej. Harmonogram 
dyżurów: Szkoła Podstawowa nr 1 – wtorki w godz. 13.30-15.30, SP 
nr 4 – środy w godz. 14-16, SP nr 5 – poniedziałki w godz. 14-16, SP 
nr 3 – wtorki w godz. 13-15.

 SPEKTAKL W MDK. Grupy teatralne działające w Młodzie-

żowym Domu Kultury: Ambaras Mini, Ambaras oraz Spontan, za-
prezentowały spektakl pt. „Nie było miejsca dla Ciebie…”. Wystąpi-
ły także solistki Studia Wokalnego Canto. Scenariusz napisała Joan-
na Łukszczyk, ona też zajęła się też reżyserią.  

1. i 2. tydzień 2024 r.

2 stycznia: wschód 7.36, zachód 15.57. 

8 stycznia: wschód 7.35, zachód 16.04.

2 I – Izydora, Abla, Makarego; 3 I – Daniela, Genowefy, Zdzisławy; 

4 I – Anieli, Rygoberta, Eugeniusza; 5 I – Edwardy, Emiliany, Szy-

mona; 6 I – Melchiora, Kacpra, Baltazara; 7 I – Lucjana, Kryspina, 

Juliana; 8 I – Erharda, Wawrzyńca, Seweryna.

Gdy na Nowy Rok plucha, ze żniwem też będzie pokuta.

Nowy rok jaki, cały rok taki.

2 I – Światowy Dzień Introwertyka, Dzień Ptysia; 3 I – Dzień Słomki do 

Picia; 4 I – Światowy Dzień Braille’a; 5 I – Dzień Bitej Śmietany, Świa-

towy Dzień Hipnotyzmu; 6 I – Dzień Filatelisty, Światowy Dzień Misyj-

ny Dzieci, Dzień Wtulania Się; 7 I – Dzień Dziwaka; 8 I – Dzień Sprzą-

tania Biurka, Dzień Elvisa Presleya, Dzień Rotacji Ziemi.
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NAJCHĘTNIEJ KUPOWANY TYGODNIK REGIONALNY W POLSCE

Polak Polakowi (i nie tylko) wilkiem

Rafał Pankowski: – Mowa 
nienawiści często ma cha-
rakter zorganizowanej ma-
nipulacji. Po ostatnich wy-

borach opublikowaliśmy ra-
port, w którym pokazaliśmy, 
że była ona wykorzystywana 

w mediach społecznościowych 
przez wszystkie partie politycz-
ne. Choć oczywiście nie w ta-

kim samym stopniu. 

niczna i monokulturowa. Przez de-
kady PRL-u się do tego przyzwycza-
iliśmy, a potem sytuacja zaczęła się 
zmieniać wraz z migracjami. Sami 
byliśmy migrantami. Ale też Polska 
stała się krajem w którym migran-
ci i uchodźcy zaczęli się pojawiać, 
szczególnie gdy doszedł kontekst 
wojny w Ukrainie. 

To zderzenie z różnorodnością z 
jednej strony jest powrotem do nor-
malności, ale z drugiej nie wszyscy 
rozumieją, że różnorodność może być 
wartością. W ostatniej kampanii wy-
borczej eksploatowana była wrogość 
wobec uchodźców z innych kultur, 
zwłaszcza pozaeuropejskich, pojawi-
ła się też haniebna kampania „stop 
ukrainizacji Polski”. To bardzo przy-
kre, biorąc pod uwagę, jak przyzwo-
icie wobec uchodźców z Ukrainy za-
chowaliśmy się po wybuchu wojny, 
jak też ten kryzys nas zjednoczył jako 
społeczeństwo. 

– Jasne jest, że rządząca do nie-
dawna partia dała popis tego jak 
można bazować na czyichś lękach 
czy nawet je wywoływać. Ale czy 
obywatel nie ma prawa być zły na 
całość tzw. elit politycznych?

– Rachunki krzywd są po róż-
nych stronach, choć pewnie nie w 
sposób symetryczny. Z naszego ra-
portu wynika np., że elementy kse-
nofobii wobec wyimaginowanego za-
grożenia ze strony imigrantów poja-
wiły się w sieci także po tzw. stro-
nie liberalnej. To pokazuje, że wirus 
wrogości może krążyć i po tej stro-
nie, która chciałaby sama postrzegać 
się jako bardziej oświecona. 

– Tak to już jest z wirusami, że 
łatwo się rozprzestrzeniają. A coś 
pozytywnego? Co zrobić, byśmy 
potrafili budować lub odbudować 
wspólnotę?

– Wydaje się, że tym, czego nam 
dziś brakuje jest akceptacja i szacu-
nek dla różnorodności: kulturowej, ale 
i światopoglądowej. 16 grudnia mieli-
śmy kolejną rocznicę śmierci Gabriela 
Narutowicza. Zabójstwo pierwszego 
prezydenta RP symbolizuje to pęknie-
cie wspólnoty, które w pewnym sensie 
towarzyszy nam od czasu odzyskania 
niepodległości. Oczywiście, konflikt 
społeczny jest czymś normalnym, róż-
nica zdań i interesów jest naturalna, 
istnieje cała socjologiczna teoria kon-
fliktu. Pytanie brzmi: w jaki sposób 
społeczeństwo potrafi sobie radzić z 
konfliktem wartości i interesów? Mo-
żemy sobie życzyć, byśmy jako obywa-
tele zdali z tego egzamin. I nie zapo-
minajmy, że nasza historia jest z jed-
nej strony obciążeniem, a z drugiej 
szansą. W niej możemy odnaleźć in-
spirację i wrażliwość na zło. Możemy 
w niej też znaleźć przykłady tego, do 
czego może prowadzić nienawiść do 
drugiego człowieka. 

Rozmawiała Joanna Nowicka

Serdeczne podziękowania rodzinie, 
sąsiadom, znajomym bliższym i 
dalszym za udział w ceremonii 

pogrzebowej świętej pamięci 

Wacława Wityka 
składają: 

żona, dzieci i wnuki zmarłego.


